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S u 1 i  j o c i.
Wyimek z hisloryi Greków wieku iyg o .

£ D o k o ń c z e n i e . )
Długi szturm nasłał na nich naystrasznięy- 

*Zeg<j nieprzyiaciela ; to  iest głód, wszystkie 
tftłyny zabrane były przez nieprzyiaciela, i on* 
Zaleźli sie przymuszonemi pozostałe zboże 
l‘«c na kamieniach; przez co chleb tak wiele 
^•ał piasku, iż go prawie ieść niepodobna by­
ło, g ez względu jednakże na wszystkie klęski 
'cb dotykające, z pogardą odrzucali warunk' 
Pod wane przez Turków. Nakoniec udało się 
Ali Baszy rozsiać między nimi poróżnienia i 
kilka zdrayców przeszło na stronę iego. Bo- 
*«śno było widzieć między temi tegoż samego 
•yna J>eawello , którego oyciec pałaiący 
Miłością oyczyzny, pośw ięci życie. — Pozo 
®tała słaba garstka Suliotów pod dowództwem 
Mnicha Sam uela  roianuiącego się 'strasz 
^Jm sądem , broniła się - z męztwem które­
go nie widziano przykładu; a stary D im os, 
b ń k o s  i Dimos Z e r w a s ,  opierali się iak lwy 
^ p o tą d , dopokąd zupełnie wyczerpanie ży­
wności nie zmusiło ich do poddania się. Lecz 
ZaWsze dosyć byli strasznemi dla Ali Baszy, 
dla czego żadną miarą niechciał pozw olić, aby 
**’obodnie wyszli zbroyni. Basza wyznaczył 
łtzecb Turków Kommissarzów dla przyjęcia ma- 
S^zynów prochowych. Co do zapłaty , iuż by~ 
^  W zamian oddani założnicy, i główny maga-

jzyn z 375 Ok składaiący się, iuź był oddany, 
W oddalonem pomieszkaniu Sam uela  był ie- 
szcze drugi mały zapas z sg Ok złożony. T u r­
cy domagali się o wydanie i tego. Długo me- 
chcieli na to zezwolić zwyciężeni. Nakoniec 
Sam uel w towarzystwie trzech Turków i ty ­
leż Sulijotów udał się do mieszkania swoiego 
aby i ten ostatek wydać nieubłaganym nie- 
przyiaciołom. Wewnątrz ustronia nastąpiła 
sprzeczka; dał się słyszeć wystrzał z pisto­
letu i wkrótce wyleciało na powietrze ca­
łe zabudowanie i pochłonęło wszystkich tam 
znayduiących się. Zapewne nieustraszony S a ­
muel był sprawcą roztrzygnienia takim sposo­
bem sprzeczki. Jeden tylko zdrayca skale­
czony gruzami uszedł śmierer. Dcpotąd u- 
krywaiący się gniew okrutnego A li, niemaiąc 
iuż czego się lękać, wybuchnął przeciwko Su- 
lio to m , przedsiębiorąc ztyrańską stałością wy­
tępić ród ten szlarhetny , oddychający swobo­
dą. Nieszczęśliwi zdaiąc się na kapitulacyą 
rozproszyli się w różne strony; lecz większa 
część udała się ku Pargu. Ci zaś których Tur­
cy schwytali poiedynczo, okiutnie pom ordo­
wani zostali.. Męczarnie iakie wytrzymali, 
przechodzą wszelkie opisanie.. Niektórym na­
sypawszy prochu do uszu podpalano; inni mę­
czeni byli na torturach ; blisko sta Suliiotów 
którzy osiedli byli koło klasztoru S a lo n g i^  
zostali pozabiiani w własnych domach pod po­
zorem , źe wybrali mocne p o łożen ie , które 
mogliby z czasem zamienić w twierdzę i pod­
nieść bunt. Trzydzieści dziewięć kobiet zk tó - 
rycfi większa część była z małemi dziećmi u



( *8 )
p ie rs i ,  uchodząc han 'ebney śmierci od ręki nie­
przy jac ie la ,  rzuciły »ię z urw ska skały w prze 
paść i tak  zakończyły dni nieszczęśliwe tłukąc 
sie w sztuki o  ostre  kamienie. ^ Jedna wdowa 
z d a  oma dorodnemi córkami, zamknęła s ę w 
v łasnem domu, gdzie iednomyślnie obrały śmierć, 

/  z a t.aUiąc proch na którym się pokładły piersią
mi i tf k m sposobem po k ikn dziennych nayo 
feropnieyszych męka h rozstały się z życiem. 
Taksę przykłady kazały zapew ne  się lęk*ć źe 
i Parga nieczynt bespiecznego przytułku i 1700 
Suliotów odpłynęło n i statkach do Korfil, gdzie 
przyjęci byli p rzez  rząd z uszanowaniem nale 
ż y te m , iako męczennicy, wolności Greckiey. 
T rży  ta  Suho tów , którzy pod  dowództwem ie 
dnego z zdraycćw p;rześli byli pierwey na stro 
ne A l i ,  ies.-cze się znaydowali w służbie ie 
go. Chytry zdrayca dotychczas ieszcze uwo 
dził ich swoią zmyśloną dobrocią w  nadziei za 
chęctnia i ir.nych do naśladowania ich przy­
kładu.

T eraz  nśemaiąc w nich p o t i te b y  , pom y­
śli! o pozbyć u s*ę zupełnie tego  p lem ien a ;  
lecz  ci przeyrzaw szy  wcześnie iego zam iary , 
przedsięwzięli ucieczkę do Tessalji Ali n echcsc 
się por bawić ukontentowania, nasycenia się re 
sztą krwi Suhptów ,  j o s ł  ł  w ślad za nimi il 
n j pogoą  z  kilku tysięcy Turków z ło ż o n ą ,  któ 
rzy  dognali ucukaiących przy moście Karah- 
skim. Ci ostatni wystrzel wszy z broni ręczney 
dobyli pałasze z rozpaczą rruc  li się na nie 
przyiscto ł i usłali trupem okolice Karakka. 
Chociaż z nich ani ieden nieuszedł przed mie­
czem Turków; lecz sami nieprzyiaciele odd»h 
należne  świadectwo rzadkiemu męztwu i śmier 
ci bohateiskiey Suliótów, płacących rozlaniem 
krwi włajney i utratą życia za zdradę oyczy- 
znv : Tak upadła Suliia; lecz ,duch iey miesz 
końców zostawił głębokie wrażenie w sercach 
wszystkich Greków. —  Sławne walki tey  no 
wey S par ty ,  zasługują na t o ,  aby  o  nich p o ­

tomność wiedziała cżytaiąc ie  z równem po*
d z iw ie n ie m  w rocznikach dzieiów iak wyp3*^1 
któremi się T e r m o p le  wsławiły. M ieszkańcy  

zas Elady w chwilach poświęconych rozmowom 
poruczaiącym młodzież i zachęcaiącym do mi­
łości o yczyzny ,  opowiadaią czyny szlachetnych 
Sul otów i tchną w  m łodociane dusze dzieci , 
swoich uszanowanie dla tego  bohatyrskiegu 
na rodu , oczekuiąc s z c z ę ś l  w»-y e p o k i ,  kiedy 
się dla nich zo rza  nad tiei uicaże. Pałają oraZ 
chęcią stania się godnemi przodków swoich. 
Psłaią chęcią doczekania się zręczności , aby 
im za ha ło  d o  boiu posłużyły Spasta i Suiii»> 
T arm opil le  i K atrak , aby serca eh , £ se rca  

nowycb Atheidów dowiodły, że  w n th  t i ż  sa­
ma krew pł n ie ,  która się sączyła w  ich p r z o d ­

kach przed kilkudziesiąt wiekami.

II.

Zwyczaie Angielskie
( Z  ty g o d n ik a  Literackiego  P. Kocebue")

Ang eiskie słowo „ p le d g e “  o zn acza ,  i*ę* 
koym ę ,  czyli bezpieczeństwo. Początek wy­
razu: „ I i i  pledge y o u “ (^ iorę  W. Pana za r j '  
koymię )  wywodzą z- owych czasów, gdzie Dud* 
czykowie panowali n a c A n g l j i .  Pod tymi bo­
wiem dzik mi zwycięzcami m a ł o  się c/ęsto  
wydarzać; żek ra iow ców , podczas gdy p b, ' u'  
gna tam i przeszywano. leże li  który Ang1^ 
W"ż,ł się pić w obecności Duńczyka, w® 
otrzym awszy od niego wyraźnego pozwolem* 
na to ,  tedy takowy brak uszanowania natych­
miast karano śmiercią. T o  okrucieństwo prz0* 
raźało  Augl ków trwogą tak wielką, że  naw®.1 
j wtedy, gdy ich rzeczywiście do picia wzy­
w an o ,  p ierw ey pić nie śmieli, dopóki im i0'  
den z eb e rn  ch nie dał rękoym i' { P le d g e d ') ’ 
T en  trzymał nadwczas goły pałasz do  góf/



podniesiony* czuwaiąc nad bezpieczeństwem 
fiiącego, dopóki ten sikhnkę przy ustach trzy­
mał. W samey rzeczy piiący, podczas gdy 
pire nie zdoln m iest wcale , aby się sam bro- 
*>ł; i dla tego to mówi Theakespear w swoim 
Tym onie A u ń tk im . „ Gdybym był wielkim 
Panem , obawiałbym s>ę pm przy stole ; wszy­
scy M iowie znakomtci chcąc pić, powin 
niby uzbroić pierwey Swe szyie w źelazns cb 
rączki, sby im gardła nie poderżnięto.” T  * 
ki w ęc iest początek zw yczau , który f ck 
im.enieiii» P ledging u les.cze j o  dziś dzień- 
łaibowu e się między pos. oistwem Ang el>k m ■ 
Osobliwie w północnych (k o lcach ,  gtzie D-ń 
czykowie naydtużey panowali. Nektórzy A - 
torowie twierdzą lednakowóż, że zwyczsy ten 
pochodzi od śmierci młodego Króla Edwarda 
Męczennika którego, iego macocha E ify d a  
właśnie gdy pił*i sztytetem zgładzić kazała.. 
2  resztą oddawał się Duń'Zykowie pihń t* u
*  takim stopn u źe K r o i  Edgar, z dorady Dun 
siana, Arcybiskupa C.nterbuiskiego, w każdej 
Rśi tylko po iedney szynkowni d o .w o l}, wszy 
stkie zrś inne poznosił. Nadto rozporządził, 
sby w kielichach d r e w n  anych iakich za owych 
c2osów do picia używano, w wyznaczonych 
odległościach powbifano gwoździe lub szpilki,
* aby naysurowiey kar no k a ice g o ,  któryby 
2a iednem pociągniemem wypił w ęcey nad ow e 
2r>*ki. Atoli zamiast wstrzym ma tym sj-oto-

opilstwa gcruiącego, s, rawiio to  rozpo 
Rządzenie raczey wcale przeciwny skutek; da- 
^ ł o  albowiem powod do gry P ndrińgmg zwa 
ney» w którey każdy wypiiać musiał ściśle do 
*zpilkt wbiiey wewnątrz kie'u ha. G a zaś tś- 
kowa wymagała b’ardzo wielkiego ćwiczenia 
Sl?» i zrządzała przeto opilstwa tak  bezmierne 
Ie  Rząd przez osobną ustawę x ęzcm, mni- 
chom i innym duchownym owego czasu, dal- 
szego wypiiania do szpilki wyraźnie nakazać 
Musiał.

Spełnianie xa zdrow ia. Dtwniey spełnia- . 
no w Angin za zdrowie iakowey osoby w sp o -  
s b nas ęputący. Kto za zdrowie iakowey fl­
achy spełnienie zaczynał, naypierwe^ zdeymo- 
wsł kapelusz, brał potem pełny kielich do rę­
ki, i pro ił o głos z miną poważną i uroczy­
stą, skoro więc nastąpiło powszechae milcze­
n ie ,  wymieniał tednę z osób obecnych, za któ­
rey zdrowie spełniać się miało. Na tooliarowali 
się inny za obrońcę piiącego , a tym końcem po­
dobnież zdeymował kapelusz i nskie czynił 
ukłony, Uyrzawszy tego sekundanta w goto­
wości, wychv lał'piiący swoy ki lich, przewra­
cał go dnem do g >ry i dzwon ł weń palcami.
P te :» napełniano kiehch na no vo, a wszyscy 
óbe ni spełń ali po kolei tym samym sposo- 
Ocm, przyczem kazuy z nich miewał osobnego 
zaręćzycu la (pledger). W dziele pod tytułem:
„ T rvcizna A ngielska  u mówi Tomasz Young 
„ m:ędzy innetnr: „ Widywałem, że na kola- 
,, narh sp< ł r a n o  za zdrowie niektórych kobiet 
„ zapsntyih, a nawet za zdrowie wszystkich 
,, nierządn e na Swiecie-; a przyznaię to z wła- 
„ snym wstydem m oim , sam bowiem bywa- 
„ łem na t ‘kich ucztach (  saturnahiach). W  
„ Angbi n:eposiada męszczyzna żadnego wy- 
„ chowania, ieźeli n eumie wypróżnić puhar tak 
„ b y  ani krople na pażnog eć .niespadła; i ie- 
„ żeli tego bez końca i bez miary czynić nie 
„  potraf . “ W Anglu są osobne szkoły, w któ­
ry h d ?ą  nw kE w  sztuce speln enia; w kra a  
*.ięc tamecznym opilstwo liczy s ę do kunsz- 
tów wyzwolonych; iest tam' atoli ieszcze ie- 
den gatunek picia, którego milczeniem pomi­
nąć n;.e można ponieważ uzupełnia dowód tey  
narodowcy przywary. Jest to picie, foramu- 
g!e “ zwane. Uwada przy tem sześć osob, 
około stołu zastawionego pełnetni flaszami. 
Naypierwsza z osób bierze do ręki kielich, z a ­
wierający ściśle pół flachy i wychyla g o ;  dru­
ga o s o b a  wypita rwa takich kielichów, trzecia,



c
3, czwarts, 4, piąta, 5, a szósta, 6. Na to  
zaczyna |znowu pierwszy z piiących i wycjiy- 
ia siedm kielichów, drugi ośm , i tą koleią i* 
dzie się dal«y, tak , źe osoba nattępuiąca wy­
próżnia o ieden kielich więcey niż ieypoprze- 
dn k. T a  mała rozrywka wcaie właściwego ro- 
dzaiu trwa tak długo, dopbki każdy z sześciu 
athłetśw  nie odbędzie potróyney kolei, dopóki 
■więc według dokładnego obrachowania pierw- 
szey piiący 21, a szósty 36 kielichów czyli 
pćfflaszów nie spełni. — P. Kocebue, który ten 
Słtyknł wyięty z Panorama Angielskiego Pana 
Karola Mało umieścił w  swoim Tygodniku li­
terackim, czyni tu uwagę następu,ącą: „ M oże­
my przecież w Niemczech prawdziwie bardzo 
bydź kontentymi, że o tey niemiernośei ledwie 
in t mamy iakie poięcie, i w języku naszym 
wcate żadnego niaposiadamy słow a, iakimby 
nędzną tę rozrywkę wyrazić można. W za 
chwalonych wiekach średnich, lepiey w praw 
dzie i u nas znano się na piciu a nasi wielbi­
ciele starożytności Niemieckich, ieźeli zechcą 
bydź rozważnymi, będą przecież i ten barba 
rżyński zwyczay zachwalać iako chwalebny.

Toasty. Rzymianie i G recy m ieli, iab 
wiadomo, ten*zwyczay, źe podczas uczt swoicfr 
sic  tylko Bogom ofiarowali łibacyie, lecz ze 
p rzez  wdzięczność także za zdrowie przyiacioł 
i dobrodzieiów swoich. G r z e c z n i  Rzymianie 
wychylali za zdrowie piękności swoich często­
kroć tyleż kielichów ile w imieniu onychźe znay- 
dowało się głosek. Anglicy nie wdaią się 
wprawdzie w ten rodzay grzeczności; wszela­
ko są wielkiemi przyiaciołami toastów. Przy- 
tem ’ iest formuła starożytna taka: „ Giveus a 
Łady to  to a s t! (_ Proszę mi wymienić Damę 
za którey zdrowie toasty spełniać m ożem y) 
spetniaią się zaś u nkh toasty za zdrowia o- 
soby iakowćy, sposobem dwoi a kim; to  rest pu- 
bar obchodzi porządkiem, albo nie w porządku
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porządkiem, gdy tenże sam puchar obchodzi
między wszystkimi obecnemi tąż samą koleią 
iak siedzą, a przyczem nikt niemoże pić p r f  
dzey, dopóki nań koley nie przyydzie; nie 
wporządku zaś, gdy się nie zważa na koley 
obecnych, lecz gdzie osoba która za zdrowie 
iakowe toast zaczyna, komukolwiek bądź z 
obecnych kielich podaie, aby iey odpowie* 
dział.

Słowo „ to a s t,, ma zresztą w ięzyku Ah- 
gielrkim dwa różniące się znaczenia , raz bo* 
wiem oznacza coś pieczystego, drugi raz pię­
kność, którą się wielbi. Co się tycze tego 
dwciakiego znaczenia rozpowiadaią anekdotf 
dosyć szczegółnieyszą, którą wywodzą lesz­
cze od czasów panowania Karola Hgo. P e­
wna Dania słynąca podówczas z piękności swo- 
iey , przyjechała do Bathu, a podczas, gdy 

.dnia pewnego siedziała w kąpieli, wpadło na 
myśl icdnemu z niezliczonych iey wielbicieli, 
źe nabrał pełną szklankę w o d y , w którey się 
kąpała , i wypił i% w obliczu wszystkich osób. 
Jeden z ębecnych temu, człowiek wesoły, ~awo* 
łał na to: „ Ja zm oiey strony wolałbym raczey 
cały wskoczyć do wanny; nie tyle bowiem zay- 
muie mię podlew a, iak toast,, (p ieczy ste , 
czyli sama piękność). Od tego  dosyć nierto- 
sownego konceptu twierdzą więc Anglicy, źe  
pochodzi nazwisko to a s t , które ieszcze po  
dziś dzień datą Dam om , za których, zdrowi® 
spełniają.

(  Dalszy ciąg Uwag o wzrości« £tf* 
dnoici ,  odkłada się do naftępuiącego Ma* 
mera. )


